
 



Od redakcji… 

 
Redakcja wita w wydaniu zimowym gazetki.  Mamy nadzieję, że zimno Wam nie doskwiera, macie ciepłą 

herbatę przy sobie i nie macie zbyt dużo ocen do poprawiania. Święta coraz bliżej, coraz mniej czasu na 

wszystko, ale wszyscy na szczęście odpoczniemy podczas przerwy świątecznej i wrócimy najedzeni 

i z nową energią do szkoły.  

 

W tym wydaniu możecie znaleźć:  

- wywiady z nauczycielami o tematyce świątecznej i zimowej 

-wywiad z Norbertem Doboszem i Kubą Kowalikiem z samorządu szkolnego 

- artykuł o zagranicznych tradycjach świątecznych 

-Polecajki książkowe 

-oryginalne pomysły na zabicie nudy (nie tylko czytanie książek pod kocem) 

- recenzję książki 

- SpoƟfy wrapped  

- zimowe obrazy oraz wiersze  

Mamy nadzieję, że spodobają Wam się nasze prace i życzymy miłego czytania oraz Wesołych Świąt! 
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                                                                                                                                         Zuzanna Poręba kl. 4c 



Wywiad z Norbertem Doboszem             
i Kubą Kowalikiem… 

 
Miałam przyjemność przeprowadzić wywiad z Norbertem Doboszem i Kubą Kowalikiem, aby ich lepiej 

poznać oraz móc Wam ich lepiej przedstawić. Działają aktywnie w samorządzie szkolnym, startowali też 

w wyborach na przewodniczącego szkoły. Zadałam im kilka podobnych pytań, abyście mogli porównać 

odpowiedzi i zobaczyć w czym ich zdanie się pokrywa, a w czym różni.  

Możecie się dowiedzieć kilku nowych rzeczy z tych wywiadów, zwłaszcza jeśli chodzi o przyszłe atrakcje 

w naszej szkole. Zostały też wprowadzone luźne, szybkie pytania na końcach wywiadów.  

 

 

 

Wywiad z Norbertem Doboszem: 

H. W której klasie i na jakim profilu jesteś, czy wiążesz z nim swoją przyszłość? 

Jestem w klasie 2Ba o profilu psychologiczno-społecznym. Na chwilę obecną nie wiąże przyszłości 

z tym profilem. 

 

H. Gdzie widzisz się po ukończeniu szkoły?  

Jeszcze nie myślę nad swoją przyszłością, jednak fizjoterapia i sport to coś, co najbardziej mnie 

interesuje. 

 

H. Jakie masz hobby?  

Moim hobby jest piłka nożna. Kibicuję kilku zespołom są to: Fc Barcelona, Cracovia oraz Sunderland. 

 

H. Jak oceniasz prace w samorządzie szkolnym? 

Bardzo pozytywnie. Należę do samorządu od października 2022 roku i jestem z tego bardzo 

zadowolony. 

 

H. Jak współpracuje Ci się z resztą zespołu samorządu i jak wygląda to od środka? 

Atmosfera i klimat w samorządzie jest niesamowity. Dużo robimy na rzecz szkoły, grupa codziennie 

pracuje nad atrakcjami i obowiązkami, o których mało osób wie. 

 



H. Może kilka słów o swoich konkurentach w wyborach na przewodniczącego szkoły?  

Są to moi koledzy i koleżanki. Są ode mnie starsi, więc zawsze mogę na nich liczyć. Na korytarzu często 

ze sobą rozmawiamy. W ostatnia niedzielę byłem z Kubą oraz Miłoszem na turnieju charytatywnym 

w jednej drużynie. 

 

H. Jak się czułeś po wygranej? 

Byłem bardzo szczęśliwy, jednak wiem, że skoro uczniowie mi zaufali i na mnie zagłosowali to ciąży na 

mnie duża odpowiedzialność. 
 

H. Jak wspominasz całą kampanię, debatę i rzeczy powiązane z tym? Czy jest coś co najbardziej 

zapadło ci w pamięć?  

Kampanię wspominam bardzo pozytywnie. Momentem, który najbardziej zapadł mi w pamięć była 

debata, która była dla nas wszystkich dużym wydarzeniem. Stresowałem się, ale dzięki temu 

nabrałem sporego doświadczenia. 

 

H. Czy będą jakieś konkursy, rywalizacje między uczniami lub coś co mogłoby ich zintegrować 

bardziej ze sobą?  

Najprawdopodobniej w styczniu zorganizujemy turniej w FIF’ę. W przyszłym tygodniu ruszą zapisy do 

turnieju. 

 

H. Jakie są twoje najciekawsze plany do wprowadzenia na ten rok szkolny?  

Turniej w FIF’ę, bale dla maturzystów oraz klas pierwszych, czy też "strefa relaksu". To plany,                

na których mi bardzo zależy i zrobię wszystko, by je wykonać. 

 

H. Jakie zmiany już ci się udało wprowadzić w szkole, a jakie masz plany na najbliższą przyszłość?  

W tym tygodniu bardzo mi zależało na rozpoczęciu swoich założeń. Od przyszłego tygodnia chcę 

ruszyć z zapisami do turnieju w FIF’ie. W niedalekiej przyszłości chcę zorganizować dzień w piżamie. 

 

H. Czy są jakieś problemy, które byś chciał zniwelować, bądź poruszyć aby więcej uczniów się tym 

zainteresowało?  

Uważam, że zajęcia z psychologiem w każdej klasie będą bardzo ważne. Takie zajęcia będą miały na 

celu uświadomić uczniów o problemach dzisiejszego świata. 
 
 

 



H. Opisz się w 3 zdaniach  

Jestem osobą szczerą, która potrafi się przyznać do błędu lub powiedzieć co myśli. Jestem również 

otwarty na wszelkie działania. Niektórzy również twierdzą, że jestem osobą bardzo opanowaną. 

H. Do jakiej drużyny piłkarskiej należysz i ile lat już grasz? 

Należę do drużyny LKS Zawada Nowy Sącz, w której gram od września 2022 roku. W piłkę nożną 

zacząłem grać w wieku 7 lat, kiedy tata zaprowadził mnie na trening do Dunajca Nowy Sącz, w którym 

spędziłem 8 lat. 

 

H. Skąd chęć do zastania przewodniczącym?  

Jestem osobą otwartą na wszelkie działania, więc uważam, ze funkcja przewodniczącego pozwoli mi 

na możliwość wprowadzenia paru zmian w szkole. 

 

H: Jakie zachowania cenisz w uczniach? 

 Uwielbiam gdy uczniowie są odważni oraz szczerzy. 

 

H: Jakie było twoje pierwsze wrażenie o Ekonomie i jak uważasz, jaką reputację ma nasza szkoła 

wśród innych? 

Byłem lekko przestraszony gdy zobaczyłem starszych i wyższych kolegów, jednak teraz się z tego 

śmieje, bo się z nimi na korytarzu witam.  

Wydaje mi się że nasza szkoła ma całkiem dobrą opinię wśród uczniów z innych szkół, co mnie 

niezmiernie cieszy. 

 

H: Z czego jesteś najbardziej dumny? 

Jestem bardzo dumny z tego że udało mi się zostać przewodniczącym szkoły oraz w pierwszym 

półroczu klasy pierwszej udało mi się wyjść na prostą z ocenami – pamiętam, że był to dla mnie 

trudny okres, który finalnie udało mi się pokonać. 

 

H: Jakbyś mógł dodać jakąkolwiek jedną rzecz do szkoły, jaka by to była? 

Zdecydowanie oglądanie meczów podczas lekcji. 

 

H: Jakbyś mógł jaką cechę byś sobie dodał, której nie posiadasz lub supermoc? 

Ojj zdecydowanie umiejętność znikania na zawołanie - podczas niektórych lekcji byłoby to na pewno 

przydatne:}! 

 

 



 

                                                                                                                               

 

            

 

                                                                                  

Szybkie strzały  

Ulubiony nauczyciel: 

Pani Dominika Mokrzycka 

Ulubiony przedmiot 

Godzina wychowawcza, język francuski 

Ulubiona drużyna piłkarska w ZSE 

 Oczywiście Głodziaki  

Ulubiona drożdżówka ze sklepiku  

Drożdżówka z czekoladą  

Ulubiona klasa w szkole  

2Ba 

 

 

 

 

 



 

Wywiad z Kubą Kowalikiem:                                   

 

H. W której klasie i na jakim profilu jesteś, czy wiążesz z nim swoją przyszłość? 

Jestem na profilu Technik Rachunkowości i na chwilę obecną nie wiąże z tym przyszłości. 

 

H. Gdzie widzisz się po ukończeniu ekonoma?  

Najprawdopodobniej po ukończeniu szkoły wyjadę za granicę w celu zarobku. 

 

H. Jakie masz hobby? ( czy wiążą się z nim jakieś zawody lub możesz w jakiś sposób polecić coś, dać 

jakieś rady?)  

Moim hobby jest piłka nożna. Na tę chwilę nie wiem, czy będę wiązał z nią przyszłość. To zależy od 

tego jak będę angażował się w treningi i mecze. Jeśli chodzi o jakieś rady to polecam, żeby dążyć do 

celu mimo trudności, jakie spotkamy na drodze. 

 

H. Jak oceniasz prace w samorządzie szkolnym? 

Jeśli chodzi o pracę w samorządzie uczniowskim oceniam ją bardzo pozytywnie, ponieważ każdy 

z uczniów jest zaangażowany w 100%. 

 

H. Jak współpracuje ci się z resztą zespołu samorządu? 

Według mnie nie ma czegoś takiego jak reszta samorządu...  

Samorząd uczniowski to jest zgrany zespół uczniów, którzy uzupełniają się w stu procentach. 

 

H. Ile jesteś w samorządzie szkolnym i czemu? 

W samorządzie uczniowskim jestem od 2 klasy technikum. Od zawsze chciałem pomagać i działać na 

rzecz szkoły oraz chciałem też się sprawdzić w takiej roli. 

 

H. Czy oprócz samorządu, masz jakiś inny wkład w szkołę?( np. drużyna piłkarska) 

Oprócz samorządu grałem w lidze szkolnej w takich zespołach jak TWR ISKRA STOLEC i HISZPAŃSKA 

INKWIZYCJIA i znajduje się w Stowarzyszeniu Księgowych wraz z moją klasą i klasa 3r. 

 

 

 



H. Skąd chęć do zastania przewodniczącym? 

Wydaje mi się, że mogę śmiało powiedzieć, że posiadam CECHY przywódcy i chciałbym się sprawdzić 

w takiej roli. 

H. Jak wspominasz całą kampanię, debatę i rzeczy powiązane z tym? Czy jest coś co najbardziej 

zapadło ci w pamięć?  

Całą kampanię wyborczą wspominam bardzo dobrze, ponieważ między kandydatami nie było żadnej 

złej krwi i każdy podchodził do siebie z szacunkiem i traktowaliśmy to jako koleżeńską rywalizację.  

Jeśli chodzi o to, co zostało mi w pamięci najbardziej to przeprowadzona debata. Wydaje mi się, że to 

nietypowa forma debaty, która została przeprowadzona w tym roku w porównaniu do zeszłego roku. 

 

H. Jak myślisz, jak to się stał, że Twoje nazwisko kogo by się nie spytać w szkole jest znane? Co jest 

powodem tego, że każdy Cię kojarzy? 

Wydaje mi się że jestem bardzo specyficzną osoba. Staram się nawiązywać nowe znajomości w szkole 

i najprawdopodobniej dlatego dużo osób mnie kojarzy. 

 

H. Czy jest jakiś problem w szkole, czy miedzy uczniami, który chciałbyś zniwelować?  

Wydaje mi się, że między uczniami są zawsze jakieś problemy jak to w każdej szkole lub w klasie 

i pozostawiam to bez komentarza. Oczywiście jeśli będzie problem ogólnoszkolny to moim 

obowiązkiem będzie go nagłośnić i rozwiać wszelkie niesnaski. 

 

H. Opisz się w 3 zdaniach  

Jestem osobą pewną siebie. Dążącą do celu mimo różnych przeszkód. A przede wszystkim wydaje mi 

się, że jestem dusz towarzystwa, lubię rozkręcać dobra atmosferę. 

 

H. Jakie ostatnio zachowanie ucznia/uczniów cię zaskoczyło?  

Zaskoczyło mnie to, że w naszej szkole można bardzo szybko nawiązać relacje koleżeńskie, 

a w dzisiejszych czasach jest to bardzo trudne. 

 

H. Jak myślisz co nas wyróżnia na tle innych szkół?  

Wydaje mi się, że Ekonom wyróżnia się na tle innych szkół tym, że staramy się podążać z duchem 

czasu lub staramy się wyznaczyć nowe trendy typu ,,noc filmowa”. Zostaliśmy prekursorem takiej 

integracji uczniów, gdzie inne szkoły chciały nam dorównać. 

 

H: Jaką jedną cechę lub supermoc byś sobie dodał, jakbyś mógł? 

Szczerze nie dodałbym nic, bo wszystkie cechy, jakie chcę już mam. 

 



H: Jaką jedną rzecz byś dodał do naszej szkoły, jakbyś mógł? 

Dodałbym więcej miejsc siedzących na korytarzach.  

 

 

Szybkie strzały  

Ulubiony nauczyciel 

Pani Profesor Monika Potoczek oraz Pani Dominika Mokrzycka 

Ulubiony przedmiot 

Rachunkowość przedsiębiorstw w praktyce z pozdrowieniami dla Pani Profesor Marzeny Borek  

Ulubiona drużyna piłkarska w ZSE  

HISZPAŃSKA INKWIZYCJIA 

Ulubiona drożdżówka ze sklepiku  

Nie mam takiej  

Ulubiona klasa w szkole  

4r  

Najśmieszniejsza osoba  

Ja 

 

           Dziękuje Wam bardzo za udzielone wywiady 😊 

                                                                                                                                          Zuzanna Poręba kl. 4C 

  



 Winter activities – czyli o tym co robić 
w chłodne wieczory… 

  

1. WPROWADZENIE 

Każdego z nas kiedyś spotkał zawód – jakim był brak zajęcia. Czy to po szkole, pracy czy w dzień wolny. 

Jest to bardzo uporczywe uczucie nudy, a ja jestem tutaj by zaproponować parę rozwiązań, by go 

uniknąć. 

 

A. Czym jest nuda? 

Co to tak właściwie oznacza, że się nudzimy?  

Oznacza to nic innego, jak brak konstruktywności, który często (lecz nie zawsze) łączy się 

z lenistwem. Często spowodowana jest, odwołanymi planami lub ich brakiem. 

 

 

2. POTRZEBUJESZ ROZRYWKI NA WIECZÓR SPĘDZONY W DOMU?      

                         OTO KILKA MOICH POMYSŁÓW  

Nikogo nie przekonują teksty o wieczornym oglądaniu filmów, zaparzeniu herbaty, więc ja postaram 

się zaproponować Wam coś lepszego. Coś do czego niestety często trzeba się przygotować, ale nie 

tylko. 

 

Pomysł numer 1 

Jest to nic innego, jak kupienie składników na dowolny posiłek. Ugotowanie czegoś samemu, bądź 

z członkiem rodziny/ partnerem to zawsze jest łatwe zajęcie, a zajmuje  całkiem sporo czasu, i naszej 

uwagi. 

Może być to: gorąca czekolada, upieczenie ciasteczek, ugotowanie twojego ulubionego dania. Do 

woli! 

 

 

 

 

 



Pomysł numer 2 

Moim skromnym zdaniem każdemu przyda się rozwijanie swojej 

artystycznej duszy, więc dobrym pomysłem są: 

MALOWANIE 

RYSOWANIE 

ŚPIEW 

TANIEC 

Cokolwiek przez co możemy wyrazić siebie 

 

 

 

 

 

Pomysł numer 3 

Porządek jest ważną częścią naszego życia. Jeśli nie potrafimy utrzymać 

dookoła siebie czystości, to stajemy się rozdrażnieni. Idealnym pomysłem jest 

zrobienie porządków w szafie, może nawet i w biurku lub w komodzie? Zajmie 

to sporo czasu, a możemy się równocześnie relaksować do muzyki lub filmu. 

A ile radości będą mieć nasi Rodzice😉 

 

 

 

 

 

Pomysł numer 4 

Urozmaicenie swojego otoczenia, pokoju, tj. przemeblowanie! Wprowadzi ono 

zawsze jakaś nowość, ‘nowy początek’. Sprawi to, że będziemy mogli odciąć się od 

starych przeżyć i wprowadzić w swoje życie coś nowego. 

 

 

 

Co najmniej banalne byłoby polecenie Wam rzeczy takich jak czytanie książek “bla bla”. Zapalenie 

świeczki “bla bla” lub jeszcze inne błahostki. Pamiętajcie, że w okresie niesprzyjającej pogody 

normalne jest posiadanie mniejszych chęci do wielu czynności, takich jak ruch fizyczny. I nie ma w tym 

nic złego! Ważne jest by dbać o siebie i swoje samopoczucie fizyczne i psychiczne.  

                                                                           Dziękuję za uwagę! 

Wiktoria Makówka kl. 4 t  



Sonda świąteczna z nauczycielami      
naszej szkoły … 

 
 
 
Święta Bożego Narodzenia to wyjątkowy czas w roku. Mimo, iż w wielu domach obchodzi się je 
podobnie to żadne nie są takie same. Czas spędzony przy wigilijnym stole z rodziną jest bezcenny, ale 
niektórzy z nas zamiast prezentu pod choinkę woleliby pojechać w wymarzone miejsce. 
Po przeczytaniu tej sondy dowiecie się, jakie zwyczaje świąteczne, ulubione sporty oraz wymarzone 
miejsca do spędzenia tego czasu mają nauczyciele naszej szkoły.  
Każdemu nauczycielowi, który zgodził się odpowiedzieć na moje pytania serdecznie dziękuję. 
 
 

 
Mgr  Wioletta Kosakowska 
 
‐H: Jaka jest Pani ulubiona tradycja świąteczna? 
- Bardzo lubię wspólnie z rodziną ubierać choinkę, łamać się opłatkiem oraz śpiewać kolędy. A podczas 
wigilijnej kolacji nie może zabraknąć sianka pod stołem. 
 
- H: Jaki jest Pani ulubiony sport zimowy? 
- Moim ulubionym sportem zimowym jest jazda na łyżwach 
 
‐ H: Jakie jest Pani wymarzone miejsc,  które chciałaby Pani odwiedzić w święta? 
- Według mnie najlepsze święta są z rodziną w domu 
 
 

 
Mgr  Teresa Poręba 
 
- H: Jaka jest Pani ulubiona tradycja świąteczna? 
- Moją ulubioną tradycją świąteczną jest śpiewanie kolęd. 
 
- H: Jaki jest Pani ulubiony sport zimowy? 
- Najbardziej lubię chodzić z moimi dziećmi na sanki. 
 
- ‐H: Jakie jest Pani wymarzone miejsc,  które chciałaby Pani odwiedzić w święta? 
- Moim wymarzonym miejscem do spędzania świąt jest Szwajcaria. 
 
 

 
Mgr  Danuta Romanek 
 
- H: Jaka jest Pani ulubiona tradycja świąteczna? 
- Moją ulubioną tradycją świąteczną jest ubieranie choinki. 
 
- H: Jaki jest Pani ulubiony sport zimowy? 
- Najbardziej lubię jeździć na łyżwach. 
 
 



‐ H: Jakie jest Pani wymarzone miejsce, które chciałaby Pani odwiedzić w święta? 
- Moje wymarzone święta spędzam w domu rodzinnym. 
 
 
Mgr Michał Izworski 
 
- H: Jaka jest Pana ulubiona tradycja świąteczna? 
- Najbardziej lubię ubierać choinkę. 
 
- H: Jaki jest Pana ulubiony sport zimowy? 
- Ja sam nie uprawiam sportów zimowych, jednak bardzo chętnie oglądam skoki narciarskie. 
 
 ‐ H: Jakie jest Pana wymarzone miejsce, które chciałby Pan odwiedzić w święta? 
- Na święta najbardziej chciałbym pojechać do ciepłych krajów. 
 
 

 
Mgr  Grzegorz Słowik 
 
- H: Jaka jest Pana ulubiona tradycja świąteczna? 
- Jak w typowym, polskim domu - choinka, Wigilia, opłatek, życzenia, prezenty itp. A ponadto coś 
nieuchwytnego, czyli atmosfera Świąt, czyli oczyszczenie i zatrzymanie się oraz refleksja i skupienie 
nad tym, co faktycznie w życiu ważne. 
 
- H: Jaki jest Pana ulubiony sport zimowy? 
- Ulubiony sport zimowy i to ekstremalny, to dojazdy do pracy z mojej małej, górskiej wsi, gdy na 

drogach śnieg i lód. A tak poważnie to wędkarstwo podlodowe - wyjść na taflę lodu na jeziorze 

i siedzieć przy przeręblu przez parę godzin przy minus 20 stopniach gwarantują niezapomniane 

przeżycia. 

 

‐ H: Jakie jest Pani wymarzone miejsce które chciałby Pan odwiedzić w święta? 
- Nie mam takiego w rozumieniu geograficznym. Wymarzone miejsce do świątecznego odwiedzenia 

jest w sercu swoim i bliskich. 

 

                                                                                                                                
 

      Maria Pietrzkiewicz kl. 3Bb 
 

 

 

 

 

 

 



Zagraniczne tradycje świąteczne … 

 
W tym artykule postaram się Wam jak najjaśniej przedstawić tradycje Świąteczne, jakie panują w innych 

krajach, ponieważ jest kilka zauważalnych gołym okiem różnic między naszymi obyczajami w tym czasie.  

 

 

1. Austria -  

 w tym kraju św. Mikołaj nie jest jedynakiem, rózgę 

którą u nas przynosi święty Mikołaj niegrzecznym 

dzieciom, w Austrii przynosi jego starszy brat 

Krampus. Na głowie ma on rogi kozy, co sprawia, że 

przypomina on demona, jego święto w Austrii 

obchodzone jest 5 grudnia. Po ulicach miast tego 

dnia chodzą osoby za niego przebrane. 

 

 

 

 

 

2. Norwegia  

‐ jest to kraj który bardzo uparcie trzyma się wszelakich przesądów i zabobonów, nie brakuje 

tego również w czasie Świąt Bożego Narodzenia. W norweskich domach na czas świąt bardzo 

głęboko chowa się miotły, mopy i całą resztę przyrządów do sprzątania z obawy przed złymi 

duchami i czarownicami, które wybierają się na nocne podróże na miotłach po niebie. 

 

 

 

3. Słowacja-  

w niektórych słowackich, rosyjskich i ukraińskich 

domach podczas świąt wróży się ilość szczęścia na 

nadchodzący rok dla całej rodziny. Aby przeprowadzić tą 

wróżbę, głowa rodziny nabiera na łyżkę pudding, 

a następnie wyrzuca ją wysoko w stronę sufitu. Im 

więcej potrawy przyklei się do sufitu, tym więcej 

szczęścia rodzina zazna. 

 

 

 



4. Niemcy –  

w domach w tym kraju oprócz standardowych bombek, zawieszane są ogórki, co wskazuje na 

ogromną miłość tego kraju do tych warzyw. Oprócz ogromnego zamiłowania do pikli, ogórek 

na choince oznacza dodatkowy prezent oraz szczęście dla dziecka, które jako pierwsze go 

znajdzie. 

 

 

5. Ukraina -   

ogórki na choince wydają  się dość dziwne, ale co powiecie 

o pajęczynach. Na Ukrainie pajęczyna na choince oznacza 

bogactwo, a wszystko to za sprawą opowieści o pewnej 

kobiecie. Była ona tak biedna, że na święta choinkę mogła 

przyozdobić jedynie pajęczyną. Następnego dnia gdy 

kobieta się obudziła, pajęczyna na choince okazała się być 

złotem.  

 

 

 

 

6. Japonia –  

w tej części świata, nie obchodzi się 

tradycyjnych religijnych świąt Bożego 

Narodzenia, jednakże dla korporacji jest to 

kolejne masowe święto pokroju Walentynek. 

Japończycy więc masowo w tym okresie 

wybierają się na świąteczną kolację do KFC.  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Anna Ramza 

Klasa 3Bb 

 
 
  



Recenzja książki „ Mroczna Kołysanka” – 

 Polly Ho‐Yen … 

 
Jest to książka osadzona w totalitarnym świecie, gdzie praktycznie cała 

populacja ludzka jest bezpłodna. Dzieci są najcenniejszym co jest, ale 

niestety, aby mieć dziecko i aby móc je wychowywać trzeba wiele 

wycierpieć.  

 

Główną bohaterką jest Kit. W książęce są jeszcze takie postacie jak:  

Eve – siostra Kit,  

Mimi- córka głównej bohaterki,  

Seb – mąż Eve,  

Thomas – mąż Kit,  

Santa – matka Thomasa  

Oraz ojciec Kit i Eve  

 

Książka jest bardzo podobna formą do książki „ 1984 rok” Georga Orwella. Jest też władza, która nanosi 

obostrzenia na niewidzialne ( kobiety, które decydują się na brak dzieci ), ciągła inwigilacja rodzin                 

z dziećmi, propaganda oraz panuje nastrój strachu i niepokoju.  

 

Kobiety, aby móc zajść w ciążę muszą poddać się indukcji czyli procesowi 

leczenia niepłodności. Jest to bardzo bolesna procedura, która i tak po 

długim czasie cierpienia nie gwarantuje zapłodnienia. Jeżeli w rodzinie 

pojawi się już dziecko to BSR, ciągle kontroluje zachowania, rozmowy                   

i najmniejsze ruchy rodziców. BSR – Biuro Standardów Rodzicielskich. Jednak 

samo urodzenie dziecka nie gwarantuje tego, że to dziecko zostanie                       

z rodzicami, ponieważ jeżeli rodzina otrzyma 7 NSR – Niezadowalający 

Standard Rodzicielski, zostanie przeprowadzona ekstrakcja – czyli odebranie 

dziecka rodzicom.  

Więc rodzice żyją w ciągłym strachu i staraniu, aby to dziecko zostało z nimi.  

 

 

 

 



Główna bohaterka na początku deklarowała się jako niewidzialna, co społeczeństwo i władza potępia. 

Jeżeli kobieta decyduje się na brak dzieci to nie będzie mogła dostawać kolejnych awansów, będzie 

zarabiać niewiele i mieszkać w niezbyt dobrych warunkach. Jest wywierana na nią ciągła presja.  

Kit była świadkiem odebrania dwójki dzieci – przyjaciół oraz 

siostry. Jednak zmieniła ona zdanie i zdecydowała się na 

dziecko. Córeczka zostaje jej odebrana, a kobieta robi 

wszystko aby Mimi została z nią.  

Bohaterka była też bardzo związana ze swoją siostrą. Były 

wręcz nierozłączne, ale pewne sytuacje diametralnie 

zmieniły ich relacje. Stały się zimne i obce dla siebie.  

W książce, są też opisane relacje partnerów oraz ich zmiana 

przed indukcją, podczas, po niej i po odebraniu dziecka.  

Samo zakończenie książki bardzo mnie zdziwiło i nie było 

ono oczywiste. Zostaje nam podana zagadka, o której nawet nie mieliśmy pojęcia, że może mieć drugie 

dno i jak zostanie przedstawiona i co będzie jej skutkiem? Zazwyczaj nie lubię szybkich rozwiązań fabuły 

w kilku małych akcjach, ale ten utwór robi to dobrze i nie zostawia z nieprzyjemnym odczuciem 

niedosytu, ale zostawia za to z lekkim oszołomieniem, ale i skłonnością do refleksji na temat bohaterki, 

akcji i całego otoczenia.  

Nie będę więcej opisywać książki, ponieważ nie chcę Wam spojlerować. Jednak jeżeli ktoś lubi klimaty 

Orwella, państw totalitarnych to myślę, że jest to utwór idealny. Jest ona bardzo ciekawa i myślę, że nie 

będziecie się przy niej nudzić. Daje ona też do myślenia i skłania do refleksji. Myślę, że jednak „1984 

rok” jest cięższą książką i nie warto czytać tych książek, jeżeli nie jest się dojrzałym psychicznie                        

i emocjonalnie, ponieważ wartość książek dużo na tym straci. Jednak uważam, że książka Orwella jest 

ważniejszą lekturą do przeczytania.  

Książka bardzo mi się podobała. Spełniła moje oczekiwania. Na początku nie mogłam się w nią wgryźć, 

ale i tak dalej z tyłu głowy miałam, że muszę ją przeczytać. Osobiście polecam ją czytać, gdy jest ciemno 

i zrobić wokół siebie klimat pasujący do książki. Dużo to da jeżeli chodzi o wczucie się w atmosferę 

książki.  

Książkę szybko się czyta i  jest w przystępny sposób napisana, ale przy tym poważna. 

Dobrze jest zagłębiony temat BSR czy NSR, ale mogło się pojawić więcej mniejszych smaczków                     

w książce, jednak jest to tylko moja preferencja. Jako ogół mimo że krótko, ale bardzo dobrze i głęboko 

zagłębia się w kluczowe tematy dla książki.  

 

Polly Ho-Yen – Studiowała anglistykę na Uniwersytecie w Birmingham, 

a następnie przez kilka lat pracowała w wydawnictwie. Jej pierwsza powieść, 

Boy in the Tower, opublikowana w lipcu 2014 roku przez wydawnictwo Random 

House Children's Publishers, była nominowana do nagrody Carnegie Medal 

i znalazła się na krótkiej liście do nagród Blue Peter Book Award oraz 

Waterstones Children's Book Prize. Jej druga powieść Where Monsters Lie 

ukazała się w 2016 roku, a trzecia – Fly Me Home – w 2017 roku. Obie powieści 

były także nominowane do Medalu Carnegie. 

 Zuzanna Poręba kl. 4c  



Zimowe polecajki książkowe … 

 

 
„Uwierz w Mikołaja” – Magdalena Witkiewicz  

Opowiada historię Agnieszki, Zosi i Roberta. 

Choć na pierwszy rzut oka nic tych ludzi ze sobą 

nie łączy to fabuła książki zaskakuje.  

Aby osiągnąć szczęście wystarczy uwierzyć w świętego Mikołaja. 

W kinach można obejrzeć ekranizację książki 

 

 

 

 

 

 

 

„Kraina zeszłorocznych choinek” – Joanna Szarańska 

W miasteczku otwiera się sklep ze świątecznymi 

 dekoracjami. Jednak w sklepie nie ma cen produktów 

 ani dwóch takich samych ozdób. W sklepie losy różnych 

 osób ponownie się splatają lub poznaje się całkiem nowe 

 osoby, które niedługo staną się kimś ważnym w ich życiu. 

 Jakie inne tajemnice skrywa sklep? 

 

 

 

 

 

 

„Morderstwo w Boże narodzenie” – Agatha ChrisƟe  

Simeon Lee – senior rodu do swojej rezydencji zaprasza 

 rodzinne i dalszych krewnych. Jednak atmosfera na  

spotkaniu nie jest taka przyjemna, jakby się mogło wydawać.  

Dodatkowo nastrój pogarsza obecność syna i wnuczki 

 oraz kwesƟa dziedziczenia spadku. Dochodzi do zabójstwa milionera. 

 

 

 



 

„ W śnieżną noc” ‐  John Green, Maureen Johnson, Lauren Myracle 

Miasto Greacetown z Wigilię zostaje kompletnie odcięte  

 od reszty ze względu na obfite opady śniegu. Okazuje się 

  że działania bohaterów takie jak zbyt wczesna zmiana  

w pracy, próba przejazdu przez zaśnieżone ulicy czy  

wpadnięcie do przerębla doprowadzą do poznania swoje 

drugiej połówki. W święta może zdarzyć się wszystko. 

 

 

 

 

 

                                                                                                                                        

 

 Wiktoria Smoleń kl 2bb 

 

 

 
 

 



 

Muzyczne podsumowanie roku – 
SPOTIFY WRAPPED 

 

 
 

 
SpoƟfy Wrapped to prowadzona corocznie od kilku lat kampania dla użytkowników serwisu 

streamingowego SpoƟfy, które pojawia się zazwyczaj pod koniec listopada i pozwala słuchaczom 

zobaczyć czego i kogo najczęściej słuchali w danym roku. Jest to bardzo dobry chwyt markeƟngowy dla 

plaƞormy, który przyciąga nowych użytkowników. Osoby korzystające ze SpoƟfy, gdy tylko Wrapped 

będzie dostępne publikują swoje statystyki w mediach społecznościowych. Przykładem tego jest 

Instagram, gdzie w dniu wyjścia kampanii na prawie każdej relacji można znaleźć czyjeś podsumowanie, 

co jest ciekawą opcją na poznawanie gustów muzycznych innych osób.  

 

Wraz z dostępnym dla indywidualnych użytkowników podsumowaniem, pojawiają się światowe 

statystyki, gdzie przedstawione są rankingi najbardziej słuchanych artystów, utworów, albumów czy też 

podcastów. Jak było w tym roku? Przekonajmy się! 

 

Według SpoƟfy w 2023 roku z plaƞormy skorzystało 574 miliony osób, a pod względem muzycznym 

rok 2023 został określony przez powrót głównych gwiazd popu, różnorodność brzmieniową, która 

zajmowała pierwsze miejsca na listach przebojów, oraz globalną atmosferę muzyczną, która dała 

początek potężnym gatunkom. 

 

 

 

 



Najlepsi światowi artyści 2023 roku 

 

W 2023 roku najczęściej słuchaną artystką jest przez swoją kreatywność, ponowne wydania 

skradzionych płyt i trasę koncertową, która pobija wszelkie rekordy jest  Taylor SwiŌ!  

Od 1 stycznia artystka została odtworzona około 26 miliardów razy.  

Drugie miejsce zajęła supergwiazda reggaeton Bad 

Bunny, który również miał wyjątkowy rok z nowym 

albumem „nadie sabe lo que va pasar mañana”. 

Pierwszą piątkę zamknęli The Weeknd, Drake oraz 

Peso Pluma. 

 

 

 

 

 

Najpopularniejsze utwory na świecie w 2023 

Czołowa trójka, jeżeli chodzi o utwory to absolutne hity!        

Na pierwszym miejscu znajduje się utwór „Flowers” od Miley Cyrus, który został odtworzony prawie 

2 miliardy razy.  

 Zaraz za nim uplasowała się SZA z piosenką „Kill Bill”. 

 Trzecie miejsce zdobyło „As It Was” od Harry’ego Stylesa.  

 

Co ciekawe, od artysty numer jeden, czyli Taylor 

SwiŌ w TOP 10 znalazły się aż dwa utwory.        

Są to „Cruel Summer” (6. Miejsce) z albumu 

Lover oraz „AnƟ-Hero” (10. Miejsce) z albumu 

Midnights.  

 

                                                                                                             

 

Bartłomiej Wolak i Monika Jasińska kl. 4t 

 
  



Inspirujące obrazy przedstawiające 
zimę… 

 
 

Przedstawię wam tutaj kilka pozycji obrazów, pejzaży, które wywarły na mnie ogromne wrażenie pod 

względem, samego wyglądu, techniki, pomysłu i kreatywności. Myślę, że są one warte obejrzenia dla 

samej przyjemności, bądź inspiracji. Postaram się też po krótce przedstawić Wam autorów tych prac.  

 

 

Julian Fałat Śnieg | 1907 

olej, płótno, Muzeum Narodowe w Poznaniu 

 

 

 

 

 

 

 

 

  

 

 

 

 

Julian Fałat ‐ polski malarz, jeden z najwybitniejszych polskich akwarelistów, 

przedstawiciel realizmu i impresjonistycznego pejzażu. Jego imieniem nazwano w Polsce 61 ulic. 

Po odzyskaniu niepodległości przez Polskę, włączył się w odbudowę narodowego życia kulturalnego. 

W latach 1919–1922 mieszkał w Toruniu, gdzie kupił dom, który stał się ośrodkiem życia kulturalnego 

tego miasta. Zbierali się tam artyści, dyplomaci i ludzie kultury z Torunia i z kraju. Po śmierci syna 

Lucjana, przekazał swój dom Pomorskiemu Towarzystwu Opieki nad Dziećmi 

 



Artur GroƩger Pochód na Sybir | 1866 

olej, płótno, Muzeum Wojska Polskiego w Warszawie 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

                                                    (Ten obraz najbardziej przyciąga moją uwagę) 

 

Artur GroƩger - polski malarz, jeden z czołowych przedstawiciel romantyzmu w malarstwie polskim, 

ilustrator, rysownik, autor cyklu „kartonów” o powstaniu styczniowym.  

Był artystą, wobec którego formułowano skrajne opinie. Ze względu na tematykę wielu jego dzieł 

inspirowanych wydarzeniami z historii Polski uchodzi  za jednego ze znaczących przedstawicieli nurtu 

polskiej narodowej szkoły malarstwa historycznego. 

 

 

 

 

 

 



Władysław Podkowiński Widok na Nowy Świat w Warszawie zimą | 1892 

 

akwarela, ołówek, papier, Muzeum Narodowe w Krakowie 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Władysław Podkowiński ‐ polski malarz i ilustrator, prekursor impresjonizmu w Polsce.  

Bezkompromisowa postawa artysty, a w jej konsekwencji niedostatki materialne doprowadziły do 

ciężkiej choroby płuc, zakończonej przedwczesną śmiercią w wieku 29 lat. Pośmiertna legenda 

uczyniła Podkowińskiego polskim arƟste maudit („artystą przeklętym”). 

 

 

 

 



Pieter Bruegel Starszy, Pejzaż zimowy z łyżwiarzami i pułapką na ptaki | 1565 

 Olej na desce, 38×56 cm. Bruksela: Królewskie Muzeum Sztuk Pięknych Belgii. 

 

 

 

Pieter Bruegel ‐ niderlandzki malarz. Zwano go „chłopskim” ze względu na tematykę jego obrazów.  

Malował przede wszystkim pejzaże, zapełnione postaciami chłopskimi (stąd przydomek). Czerpał 

motywy z codziennego życia ludu, wesel, uczt,  biesiad, kiermaszu, a także Biblii. Ilustrował 

przysłowia. Często wskazywany jako pierwszy malarz zachodni, malujący pejzaże dla nich samych,        

a nie tylko z tłem religijnym. 

 

 

 

 

 

 

 

 



Gustave Caillebotte, Widok dachów, efekt śniegu | 1878 

Olej na płótnie, 64×82 cm. Paryż: Musée d'Orsay. 

 

 

 

 

Gustave Caillebotte - francuski malarz. Początkowo tworzył w stylu akademickim, 

a następnie impresjonistycznym.  

W 1882 roku CailleboƩe wycofał się z życia publicznego, tworząc odtąd tylko obrazy martwej 

natury i pejzaże. Rok później spisał swój testament, w którym przekazał swą kolekcję 67 dzieł 

impresjonistów państwu francuskiemu, pod warunkiem że będą one wystawiane razem w Luwrze. 

 

                                                                                                                                  Zuzanna Poręba kl. 4 C 

  



             „[ Zimę lubię za … ”   
 
 

 
Zimę lubię za...  

I tu była dłuższa pauza myślowa, bo ja na tę porę roku nie jestem za bardzo mentalnie 
gotowa. Gdyby pytanie inaczej brzmiało, gdyby argumenty były na nie, to by moje pióro dużo 
więcej napisało. Epopei tu nie stworzę, ale obiecuję, że całe serce w moją zimową opowieść 
włożę. Lubię zimę, ponieważ świątecznym czasem stoi i w magię otoczenie stroi. Wkłada na 

drzewka bombki i łańcuchy, podrzuca ze Świętym Mikołajem uśmiechy pod poduchy. Pachnie 
skórką pomarańczową, goździkami, imbirem, cynamonem, anyżu gwiazdkami. Chrupie 

ciastkami i piernikami. Lubię ją z pierwszymi przymrozkami kiedy ściska kałuże lodowymi 
pokrywami. Gdy zmrożone rachityczne trawy chrzęszczą pod butami. Gdy mówi nuci "luli, 

luli" ze zlodowaciałymi borówek krzewinkami. Gdy buja na wietrze oszronionymi badylami. 
W kwiatostanach dzikiej marchwi połyskuje szadzi kryształkami. Gdy metaliczną tęczą srebrzy 

jodeł gałęzie, gdy Narnia jest dookoła wszędzie. Kocham na szybach te kwietne wzory, 
ażurowe firanki, mrozem utkane w białe kolory. I tak patrzysz przez taką posiwiałą zazdrostkę, 

a tam zaprzęgami pędzą spocone konie z saniami.  
A w tych saniach siedzą opatuleni ludzie ze śpiewem na ustach ze złotymi pochodniami. Taka 

zimowa filharmonia...trzaskające konary, bo las buczynowy stary, melodię dźwięki serc  
w dzwonkach wygrywają, końskim rżeniem raz po raz śnieżną krainę przeszywają. To jest 
rozkosz dla mojego ucha...tak, takiego koncertu z przyjemnością się słucha. Wieczorową 
porą...Ot słyszysz?...nadjeżdżają... spoglądasz w górę, a tam na czarnym firmamencie 

gwiazdy srebrem migają. Lubię zimowy czas, bo to takie oczekiwanie, taka „spodziewanka”. 
Natura kręgi zatacza i po zimowym odpoczynku, będzie się znowu w zielenie i seledyny 

stroiła. Będzie ziemię kolorami krasiła. Będzie promieniami nas ogrzewała, będzie dobro 
rozdawała. A teraz zima nastała, z czeluściach szafy futra i czapki powyciągała. 

 I wiecie? Jeszcze sobie przypomniałam, że lubię patrzeć, na dym z kominów, gdy nad wsią 
uśpioną, późnym popołudniem rozleniwioną snuje się po nieboskłonie, pod powałę 

nieba...proza życia, ciepła ludziom potrzeba. O...I jeszcze za przydrożne topole z jemioły 
wiechami, które okalają gałęzie czarnymi gniazdami. W rozkwicie były pomiędzy listowiem 
poukrywane. Tajemnicze. Pochowane. Zimową porą niczym korale na drzewach nanizane. 

 Na spotkanie z pocałunkiem dane. Lubię też zimę za koce i pledy włochate, które ciało 
opatulają i za skarpety z owczego runa, które stopy jak termofor ogrzewają. I najważniejsze 

za herbatę zimową w towarzystwie właśnie tego...człowieka memu sercu bliskiego. I za 
beztroskę z górą lektury. Za czas ze świątecznymi powieściami, raz po raz przerywanymi 
wronimi wrzaskami. Chyba jednak napisać mi się coś udało. Zimę oswoiłam, a myślałam,  

że nie jest mi ona w żaden sposób miła. 
                   Autor: A.F.S 

                                           

 


